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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P iątek dnia 2  5 Grudnia v. s. 1 8 0 2  Ii oku.

W  l ADOMOSOI  R. R A J O łT B.
SanJ.t P e te rsb u rg  d. i 5 grudnia .

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  z  d. 12 h. m. 
zostający w jazdzie Jen.-Major Baron D riesen 2, 
mianowany Dowódzcą 2giey dywizyi Kiryssyerów.

— Jou rn a ltde  S t. JPełersbourg zbija następują­
cym sposobem artykuł jeden paryr.kfey gazety 
Journal du (Commerce, powtórzony pod d. 22 l i ­
stopada przez G a zette  de France., która sama na­
wet zapowiedziała była zamiar wykazania niedo­
rzeczności ogłaszanych w niui twierdzeń.

„Fałszywą jest, jakoby cała uboższa część 
■ludności Guberniv Witebskiey , Mołiylewskiey,  
;'>'i!eńskieyr , Grodzieńskiey , Mińskiey, W o ły ń -  

skiey, Podolskiej ,  części Ukrainy i Obwodu Bia- 
łostockieg ' .przeniesiony została do Syberyi. P o ­
wstanie zuu.agjsv. i>ez wątpienia wielką liczbę ro- 
czin w niek i 1. ■ \ - u z pumienionych prowincyy; 
iecz Kzr.d nie .v. .-.ostaje pracować ku naprawie­
niu klęsk, prze powstanie wyrządzonych. Pow -  
*%a-.vtc pozbawi:-- r-jintków żniwa; f  ząd, dla opa­
trzenia ich potrzeb , rozkazał rozd/ć im zboże: 
•Powstanie uwiodło mnóstwo Judzi łatwych do 
złudzenia, wydarło * łona rodzin „ dla wtrącenia 
"v nędzę i wygnanie; Rząd, przy wyć sił krajowi i 
rodzinom wszystkich tyci. nieszczęśliwych; przy­
wołał do powrotu w  massie rolników i ludzi u- 
bogiego stanu , których i/tewiadoróość obłąkaniu 
wybaczyć kazała; wrócTIi juz, oni do d linów sw j-  

'  ' J  » : •  •."■■■■ ' l  -  w i o ,  j  v u t t y i

może na leć. .tiegióści, gdy3? mc z.Tpomuieti c:aa 
jeszcze o cierpieniach, któremi ich  po wstanie o- 
barczyło.”

„Fałszywa i to jakoby 4o,ooo rodzin pol­
skich, właścicieli dóbr nieruchomych, w ypraw io­
no pa linię Kaukazką. Duchowi tylko powstania 
Właściwa jest zrywać nayświętsze węzły i czynić 
Całe rodziny własnemu krajowi obćemi. Rząd 
Cesarski wie, iż przebaczył wielkiey liczbie o- 
sób, które się przeciw niemu s przy sięgały ; lecz 
nie zda żadney całey rodziny skazanej na w y ­
gnanie i w yw iezien ie  z kraju.”

„Fałszywa jest ,  jakoby kościoł Katedralny 
W ileński przeznaczonym został na prochownię, 
i jakoby kośęioł wszystkich SS. w  Poniewdeżu 
obrócony został na salę maskaradową.”

.,Nakoniec fałszywą jest,  jakoby w sadiey 
dyecezyi Wileńskiej-, zamieniono 120 klasztorów 
katolickich na Greko-rossyyskie cerkwie, i że xięża 
obrzędu Greckiego zastąpili w nich x ięży  łaciń­
skich.

„ W p raw d zie  pewna liczba klasztorów na 
Białey-Rusi i w prowincyach południowych zo­
stała zniesioną. Lecz rozporządzenie to, dalekiem 
będąc Armaturze swojey od prześladowania, za 
lakie'je fałszywie udawano, było jedynie środ­
kiem porządkowym , zgodnym z przepisami ka­
tonów , które chcą , ażeby żadne religiyne sto­
warzyszenie nie składało się z mniey jak ośmiu 
Zakonników, owoż , gdy kilka klasztorów doszły 
I ni były  do tego stopnia, iż nie liczyły więcej1-nad 
dwóch lub trzech mnichów, rząd wezwał ku wspól­
nemu działaniu władzę duchowną obrządku ła ­
z isk ieg o  w Rossyi. dla przyłączenia tych zakon­
ników do innych klasztorów tychże zakonów. 
Klasztory, które w skutek takowych .środków znie- 
8l°ńo , zamienione zostały na kościoły parafialne 
Jjbrzędu łacińskiego,, lub przeznaczone na zakłady 
dobroczynne powszechnego użytku , według po- 
tr*eb okolicznych mieszkańców.^
■ „Kapitały należące do zniesionych klaszto­
rów , w p łynę ły  bez żadnego Wyjątku do kassy 
oszczędności, którą duchowieństwo Katolickie na 
oiałeyrusi posiada, i która służy tak na zapo­

móg! d h  osób du cho wnyc h,  trapionych niemocą,  
)ako i na zwiększenie  funduszów szkół  du cho ­
w n y c h .  Skutkiem takowego środka, kapitał  kas­
sy oszczędności , który w bieżącym roku w y n o ­
s i ł  zaledwie 35o,ooo r., urósł do 4,85o,000 rubli."

„ T y  n to du chem  sprawiedl iwości  i dobrych  
chęci  kierowane są wszystkie  rozporządzenia rzą ­
du, które starano się wys ta wić  w  tak oh ydn em  
świet le ,"

„Przywracając  faktom niezaprzeczoną ich  
prawdę,  1 wzręcz  zadając fałsz potwarzom p u ­
bl icznym,  rozgłoszonym o działaniach Rządu na­
szego, miel iśmy jedynie na celu ostrzeżenie c z y ­
te ln ików niektórych gazet przeciw kła m l iw ym  
wieściom, rozsiewanym przez nie o Rossyi .  M n i e ­
mamy przez to dopełnić powinnośc i  naszey w z g lę ­
dem sameyle  prawdy.  Czynimy zadość temu 0-  
bo«viązkowi raz na zaw sze:  nie jest bowiem za­
miarem naszym wdawać się w żmudne rozpra­
w y  z tymi-  ̂którzy krzywdzą Rossyą  , nieznając 
jey nar et. Jedynie zachowywane przez nas dotąd  
milczenie przystoi godności Rządu naszego: gar­
dzi on nienawiścią,  która dotknąć go nie zdoła."
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P a r j l  dnia 12 grudnia.
Projekt do prawa względem stanu oblęże­

nia dv< 'je l icznych nagan ze strony dz ienników  
op; c;  ynyeh.  Dziennik N a tio n a l  mniema, ł e  

v *-"<?<> wszystko się zn a jd u je ,  oprócz 
iędu na artykuły konstytucyi .

— D n ia  i 4 —
Jenerał Gourgaud  wyjechał  wctoray do A n ­

tw erp ii. Mniemają, i e  jego tniisya tyczy się za­
miaru attAkowenia cy tsdeil i  od strony miasta.G .fF .)

K r ó l  p r z y y m c « « ł  dziś wie lu H i s z p a n ó w ,  
którzy, w skutek wydaney am n est y i , zamierzają 
powracać  do swey oyczyzny.

Gazeta Journal des D ebats  zawiera nastę­
pujący wyjątek z listu Xięci«  Orleańskiego: „ P 0 - 
wtórnr służba moja w podkopach była  daleko  
niobezpiecznieyszą od pierwszey.  Hollendrzy  bro- 
D i ą  się dobrze; wczoray ranili  mi 5ch of icerów,  
a kilkunastu żołnierzy zabili lub ranili.  W s z y ­
scy pod moją komroendą zostający żołnierze za­
sługują na podziwianie,  osobliwie korpusu inży­
nierów i półk 58. W y c i e c z k ę  nieprzyjaciela od­
parto ze stiłcśaią,  lecz ten był  tak śmiały , iż,  
wśród ognia naszych dział, wszystkie baterye o- 
sadzil nowemi działami; trzeba więc  znowu na- 
nówo stsrać się zdemontować takowe. W id z ia -  
łem dziś obok siebie 10 ludzi zabitych i ranionych,  
kule z granatników lecą do nas jsk grsd; prze­
cież pomimo częstych strkałów Hollenderskich i 
mrozu, postępują roboty spieszni*.*'

Fregata  nasza la Florę wypł ynę ła  wczoray  
z przystani w Brest  do brzegów Skaldy.

O wystrzale z pistoletu na moście Pont-Royal ,  
codziennie słuchano ś w ia d k ó w ,  lesz dotąd nic 
pewnego nie docieczono.

Na wczorayszóra posiedzeniu Izby De put o­
wanyc h zdawał sprawę naprzód Hrabia Dclabor-  
da o projekcie do prswa,  względem pomnika na 
p!«cu Bastyli i ,  do ukończenia którego żądano do­
datku 900,000 fr.; projekt ten odłożono do nastę­
puj ;cey s e s s y i ; poezern zdawał sprawę Pan J, 
Lefebvre  o w ia do m ej  propozycyi Jenerała De-  
matpy względem kommissyi  do"r ztrząsania bud­
żetów,  po l icznych rozprawach, postanowiono,  aby 
kommiszya,  tak do przejrzenia budżetu wydst ków  
upłyniooago roku, jako te£ budżstu przychodów,  
skłsdał* się z 56 deputowanych,  którzy podzielę-  
ni bydź m*ją na t y h  sekcyy,  i le jest Miuiste-  
ryów.



P i s z ą  * M e t z ,  iź w y c h o w a ń c y  ta iŁ te ys w y 
s z ko ły  artyl leryc-zney , k tór zy  o d pr aw i l i  g łó w n y  
ex»tnen ,  udać  się mają za doi  i 4 do sw oi ch  pć l -  
k ó w ;  ci 7.83) k t ó rz y  do p ie ro  p ie rw szy  złożyli  e- 
x»metr,  udadzą  się do pó łk ó w  dop ier o  w m a r c u  
i 853; vr tey mierze w y d a n e  zostały s tanowcze  roz­
kazy  M in is t r a  woyDy.

W e d ł u g  listów, wcBoray przez gońca z L o n ­
d y n u  o d e b r a n y c h  , X i ą l e  T a l l e y r a n d  przyszedł  
zupe łn ie  do zdrowia ;  zapadł  on ty lko  na k a ta r .  
Jęcz po k i lku  dniach  dye iy ,  tsk n ę  uczuł  bydź  
z d r o w y m ,  iź t e raz znowu n i e p r z e r w an ie  z a t r u ­
dnia się naywaźmeygzemi  aprawami ,  a n a w e t  mia ł  
juz k i lk a  narad  z Angiel skien ii  Minis t rami .

Na or.egdayszem posiedzeniu Izby  D e p u to ­
w a n y c h  , w ys tą p i ł  P.  B a r t h e  na try bunę  i p r z e ­
czyta ł  p rojekt  d o p r a w a ,  z 5o ar ty k u łó w  złożony,  
w zglę dem odpowiedzialności  M i m - t r ó w .  ' G to w o e  
pos tanowienia  tegoż s ą :  Ka żdy  rozksz K r ó l e w ­
ski  tnoże bydź  ty lko  wtencza* w y k o n a n y ,  gdy  
jest kon t ra ssygnowany przez M  mst ra .  r. to niekon- 
t r asygnowana  rozporządzenie K r ó l e w s k i e  w y k o ­
nać  k a ż e ,  hędzis  za to osobiście odpowiedz ia ł  
ny m .  Dopiero po 5 dn ia ch  upł yni or .ye h  od czasu 
podanego  donies ienia może Izba s t a n o w i ć ,  e ty l i  
t a k o w a  zasługuje  na uw agę  lub  me. W  p i e r ­
w szym w y p a d k u  wyznaczona będzie kommissya ,  
do k tó rey  każde  bióro JLby mianuje jednego cz łon­
ka; ta komoiissyn powinna  naydaley w 8 dm,  zdać 
I zb ie  sprawę,  czyli ta skarga  ma by dź  dochodzo­
na ,  lub  nie; w os t a tmm  p rzy p a d k u  przeds t awia  
kommissya punkt*  oskarżeni* ; jeże i te przyjęte 
zostaną, natenczns pos tanowienie  ta kow e  p r z e s ła ­
n e  będzie I i b i e  Pa ró w;  Izba zaś D e p u t o w a n y c h  
w yznaczy  3 lub 5 komroissarzy do p e r t r a k t o w a ­
n ia  tey sp ra w y .  Izba d e p u t o w a n y c h  er.oże r ó w ­
ni e  oświadczyć,  iż od ska rg i  p rzec iw Min is t rom 
odstępuje ,  a t ak  postannw-ienie prz*s ł»ne  bydź  
m a  n iezwłocznie  Iz b - i  T a r ó w ,  Sfećroby M in is te r  
już od 2ch 1st  w ys tą p i ł  z M m i s t e r y n m ,  nie m o ­
że bydź  po ty m  czasie śc ganym,  ani p rześlado­
w a n y m .  Minis te r ,  s tawszy się w in n y m  p r z i c m k o  
p oj edync zemu  o b y w a t e l o w i ,  p o z w s o j  bydź ma 
p rz e d  Izbę  P a r ó w ,  co jednak ty lk o  ta  zezwole­
n i e m  Iz b y  D e p u to w a n y c h  s tać  się m o ż e ;  a na 
t e n  czas postąpiono będzie,  jak pr zec iw ko  o s k a r ­
żonem u P a ro w i .  Gdy puo k ta  oskarżenia  nadesła 
ne  zostaną Izb ie  Panó'*;  zamienia  się ta n iezwłó-  
cznie w sądową władzę.— M in is te r  mole  się sam, 
l u b  przez zastępa-ę b ro mc.  Kommissya  Izby  de ­
p u t o w a n y c h  wytacza skargę; Izba Parów głosuje 
na  wszystkie  pos tanowienia  processu,  ró wn ie  na 
os tateczny w y ro k  na taynćm po s ie dz en iu ,  lecz 
w y r a ź n y m  głosem. Do u p ra w n ie n ia  takowego po-  

/ 8 t a n o »  lenia,  potrzeba  koniecznie czwar tny  czę­
ści cz łonków Iz b y  Parów.  Głosy o win ie  i k a ­
rze  p o w in n y  bydź wys zczególn ione ;  do uzsania  
w i n y  pot rzebne  są pr zyna ym nie y  |  głosów. K a ­
r a  będz ie  s tanowiona  w ed łu g  większości  g łosów.  
W  raz ie jedoozgodności  będą głosy k r e w n y c h ,  
jako to: oyca ,  s y n a ,  b ra ta  i t. d. ty lko  z» jeden 
pol iczone.  K a r y ,  przez Izbę P a r ó w  z a w y r o k o w a ć  
się mające,  są: śm ierć ,  depor tacya  , p r z y t r z y m a ,  
tiie (detention),  w y g n a n i e ,  u t r a ta  o b y w a t e b t w a ,  
więz ien ie  (empr isonement) ,  odjęcie r o dz in nych  i 
ob y w a te l s k i ch  p r a w  na pa w n y  czas i kar a  p ie ­
niężna.  Ś m i e r ć  i depor tacya ,  może bydź  tylko  
za zdradę  k ra ju  zasądzona.  W  p rz y p a d k a c h ,  w  
k t ó r y c h  to p r a w o  nic nie po«t*n*wia,  p rzys toso­
w a n e  bydź  m»ją p r a w a  tw y c z s y ń e  k r y m in a ln e . - — 
N as tępujące  t y t u ł y  i pa ragra fy  togo prawa,  mó ­
w ią  o zaskarżaniu  a jentów rządow yc h  w s p r a ­
w a c h  c y w i l n y c h  i k r y m in a ln y c h .

Dnia 17 b. m. donieśl i śmy,  że Xiąże  Brogl ie  
wys ła ł  se k re ta rz a  swego zd rp e sz a m i  wie lk iey  w a ­
gi,  do jednego z D w o r ó w  półooenyc b ,  t eraz  d o ­
wiadu jemy  s>ę, źe te  depesze tyczą  się X<ężuey 
B e r r y .  (G .C.)

  D n ia  16 —
J e n e r a ł  Solignac  wyjecha ł  do P orto  dis o- 

bjęcia dowództwa nad a rm ią  Don P e d r a  (G.PF.)
—  D n ia  1 7  —

Rozporządzeniem K ' ó i e « s k i ó m  z dnia 16 t. 
m.  m ia n o w a n y  został P re f e k te m  M o r s k im  w B e- 
ścia Y ica-A dm irsł B ergereł, na mieysce Barona

R c u is ln .  D w ó m a  inne tn i  r o zpo rządze ni am i  r  t e ­
goż dnia m ianowano i 46 n o w y c h  po ru c z n ik ó w  
f rega t ,  pensyonow ano s t a r y c h  w y s łu żou yc h  24 ka-  
p i tauó w.

Z a p e w n i a j ą ,  ża kommissys,  wyznaczona  do 
roz trząsania pro je k tu  do p r a w a  względem s tanu  
oblężenia,  p r oponow ać  będzie,  aby ta k o w y  w prost  
odrzucono.

C ourrier  z aw ie ra  podano w dniu  6 b. m. 
N ie m ie c k ie y  Rzeszy przez  P rusk iego  Pos ła  Pana  
de N»gler  oświadczenie  łey osnow y,  źe ^m y k o r ­
pus a rmi i ,  do t ychczas  w W e s t f a l i i  stojący,  p r zey -  
d i ie  B e n  i zaymie  s tanowi sko  pomiędzy  A k w i s -  
g r a n e m  i Gelder n ,  ce lem zasłonieuia leżących  n a ­
przec iw Belg i i  i H ol la udy i  gran ic  pr awego  b r z e ­
gu  Mozy,  i ze zarazem stojący nad R e n e m  ósmy 
k o rp u s  będzie tw o r z y ł  oddział  od wo dow y;  w szy­
stko to w zamian ie  , aby F r a n c u / ł u e ,  H o l l a n d e r -  
skie,  lu b  B e lg iy sk ie  w o j s k o ,  k tó re by  a p o w odu  
cy tade l i !  A n t  werp»k iey w walkę  za wik ła  ne bydź  
mogło,  nie pr re sz ło  Mozy,  równie ż ,  aby  k t ó re k o l ­
wie k  ze w s p o m n i a n y c h  woysk  nie nadw erężyło  
jak i rabądźsposubem praw ego brzegu tey r z e k i . ( G . C )  

— D n ia  18 —
Pa n  S tr a t /o r t  C anning  p r z y b y ł  wczor ay  

z L o n d yn u , i wy s ia d ł  w hote lu M aurice . (G.FF.)

K z e c z t t  N i d b k ł a n d t k i k .
D a g a  dn ia  i 4 g ru d n ia .

W  fP e \ t-K a p e lle  widziano znow u dnia 10 
o po łudn iu  w- m ałe y  odległości ,  7 w o je n n y c h  o- 
k r ę t ó w .  Je den  z n ich t rz ym asz to w y  mia ł  A n g ie l ­
ską ,  a d rugi  F r a n c u z k ą  band erę .  W i e c z o r e m  w i ­
dz iano s ty c h  o k r ę tó w  dawane  znaki  ogniowe.

W c z o r a y  mówiono  powszechnie ,  i i  w t y c h  
dn ia ch  o t r z y m a m y  zno w u od M n i s t r a  s p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  n o w e  objawienia ,  i ze natenczas ma 
bydź  ogłoszona cała k.  r respondencya  Lord*  G rey. 
„Bez w ą tp ie n i a ,  pisze H andelsb la t , w y k r y j e  się z 
tego o b j i w i e n i a ,  iż pod temi  p o z o ra m i ,  jest cóś 
uk ry t e g o ,  o czetn do tą d  nią wiedziel iśmy,  i źe p o ­
dobna  w y p r a w a ,  j -*ą  przeds ięwzią ł  Mars.iełefc 
G e ra rd , me  r o b i  się by esytnr . iey , k ie d y  ca ły  
spó r  zachodzi  o a złote beczkowego.*1

—  D n ia  i 5 —
N* mieysc e  zabi tego  A d m ir a ta  L e w e  van  

A d u a t d  ma bydź  m ia no w any  V i c e  - A d m i r a ł  K a ­
p i tan  Courier d if  D ubicard.

l in n d e h b lu d  pisze: „ N a  próżno w  dziej  ach 
wo je n n y ch  szukać  będz iemy p r z y k ł a d u  tak b r u -  
tal skiego b o m b a r d o w a n i a ,  jak to,  k tóre  n i e p r z y ­
jaciel p rzec iw naszey cy tade l l i  uskutecznia ;  c h m u ­
ra grana tów i b o m b ,  k tó ra  się gr adem  na nas 
sypią,  p rzechodzi  wszelkie  wyobrażenie .  W  s k u ­
tk u  tego bezp rzyk ładn ego  b o m b a r d o w a n i a ,  p r a ­
wie wszys tk ie  w cy tade ll i  zabudowania  na ziemi  
Zostały zniszczone, co jedoak nie zmnieyszyło o d ­
wagi n8*zych b o h - t e r ó w .  Matny  dotąd  36 Babi-, 
t y c h  i i 56 r an io ny ch .”  ( fi. f t ' . )

S ta a ts  C o u ra n t  donosi: , Z r a p o r t ó w  od f lo ­
ty  na Skaldzie p r z e b y t y c h ,  dowiedz iel iśmy się O 
sm utney  wi»domości ,ż« Dowódzca  tey f lotv Kon t r*  
A d m i r a ł  Leve Van A d u a r d ,  w walce t  F r an cu *  
z>mi, p r t e d  kr z y ż o w y m  o k o p e m , c h lu b n ie  życia 
dokonał .  P o  n iepokojen iu  n ieprzy jac ie la  w dniu 
11 na wie lu  p u n k ta c h  grobl i  S t a l d y ,  szczegół* 
n iey koło okopu krzyżowego,  i po przeszkodzeniu 
mu da lszych prac,  K o u t r - A d m i r a ł  pos tanowi ł  ra* 
no dnia 12 p o w tó rz yć  na ta r c ie  na ten p u n k t ,  s 
to ok rę tami  E u r y d i c e ,  P m s t r p i n a  i ki lkunasto* 
ma s ta tuami  kano m er sk ie m i .  O 11 godzinie kazał  
w obl iczu fo r ty f ik »cyy  rozpocząć ogień; n i e p r z y ­
jaciel  z razu nie odpowiada ł ,  D e s  wk ró tc*  roz* 
począ ł zpoza grobl i  ogień  z śmigo w- nic,  bez p r z e r ­
wy  t rw ający .  Z  począ tku pada ły jego kui e  ko ­
ło ok rę tó w ,  ale pnźoiey lep iey  w y m ie r z a ł  sw« 
wys t rz a ły ,  t ak,  źe 8 g rana tów  do E u r y d i c e  w p a '  
dło.  P i e rw sz y  g ra n a t  zabił  jednego m a y tk s  i r a ­
n i ł  poruc zn ika  K lu y s k e n s  i k i l ku  raay tków.  D r u g i  
zapa l i ł  środek o k r ę t u ,  co jednak  ugaszono. J e ­
den g rana t ,  o Sciey godzinie po południu ,  zad** 
eioa śmi er te l ny  K o n t r - A d m i r a ł ó w  1 L *w e .  Na  po­
kładzie P ros - rp i r i y  j -den roaytek poległ ;  o lic*'  
b ie  r a n io n y c h  na tym ok ręc i e  nie mamy pewnych  
wiadomości. Nie przyjac ie lowi  m ąd tiliśm y  zu*5



CB»ią stkodęi W  tnieysee poległego Admirał* L t -  
w t  ma K .pi tan  Courcer dit  Gubiosrd mianowa- 
Dym bydź R o o t r  Admi ra ł em.4* ( G .C .)

A n tw e rp ia  d. 16 g ru d n ia »
In d e p en d a n t  donosi z Calloo pod dniem JU 

b. oi.: , HoIUndf  ril»a flotta t m y d n je  się międsy 
L ilio  i L ie fkenshoek. Składa się z jedney ł rega- 
ty  , jednay k o r w e t y ,  jednego bocnbardyerskifego 
statku i ki lko statków kanonierskicb.  Woy*ko 
j«rmr»ła S eb a stia n i ma zawsze w posiadaniu S t, 
M a rie  i P erle . O k p u j ą s i ę  t ak ie  pod Duet, gdzie 
przeszkadzają Hollendrom w zamiarze przebicia 
tamy.  N» prswey strouie Ska ld y  posiadaj:; F r a n ­
cuzi Ś t. P h ilip . Rano p r iy p ły n ą ł  s tatek ,  p r z y ­
wożąc y. tarut-y strony oLcer* Francuskiego,  k tó­
ry  się udał  do jenerała Sebastians  z depeszami 
cd jenerała A c h a r d .  Ci dway jenerałowie mają 
•ię poro?umi»ć dla dzułania jednoczesnego p rz e ­
ciw flocie Hol ieoderskiey,  k tó iey  napad jest spo­
dziewany.’4

G azeta  P olitique  donosi z A n tw e r p ii  pod 
dniem lfi b. m.: „U w«'a ją, Je liczba ludi i  u* s tat ­
kach,  przed A n tw erp ią  stojących , znacznie się 
zmoi-  \ a ry t* ; mniemają ,  z* ich kanoniery użyci 
zostali w cytadelli.  S ły ch ać ,  i i  flotta Hullan- 
deiska «n* zamiar popłynienia p r i ed  A n ltverp iq .  
Można jednak o to bydź spokoyńym,  gdyż flotta 
nausiatsby przepływać przez ogień 5>:h zamków i 
baleryi ,  z óflfuntowych dzi t ł  złożoney. Długicsas  
oblężenia cytadelli  d«ja powód do wielu uwag. 
Wzięci e  twierdzy nie j ts t  tak ł a tw ą rzeczą, jak 
o tćm mówiooo. Armia oblęłnicaa,  60,000 w y n o ­
sząca, prze* jednego z naysławnieyszycb Napole- 
oowakich Jenera łów dowodzona, pr»ce oblężmcze 
przez u»ybn?gley#zych w Europie  miynieró  pro 
wadzono, a przaciez do dnia 16 od rozpoczęcia przy­
kopów nie zdołano uszkodzić głównego dzieła te­
go warownego miejsca .”

— , D nia  t y  — ,
W  tuteyszym dzienniku czytamy: „Dla  ros* 

pocięcie wyłomu,  nadają kulom uaywiębkt.ą szyb­
kość; do działa a i r o f u n to w eg o , używają (j kilo­
gramów prochu,  pożniey dW utupeinieóia wyło­
mu daleko mnieyazey uiyweją  ilości. Od czesu 
wzięcia lunety,  ogień cytadelli  Wyłącznie prawie  
na ten punkt  jest wymierzony;  warowne to miey- 
sce jest prawie  zupełnie zniszczone, t rury  są roz­
walone.— Ogień z ręcttiay broni  i kanonada,  t r w a ­
ły  przez noc całą. Deszcz był ulewny,  robotni ­
cy stoją znowu po kolana w wodzie.”

Z powodu wzięcia lunety,  Marszałek G órard  
wyda ł  rozkaz dz ien ny ,  w którym wyszczególnia 
officerów i ło łnier ty ,  którzy się odznaczyli.  W  
końcu tnówi: „W zięc ie  lunety  S t. L a u r e n t  do­
zwala nam skupienia sił n a g ł ó - o y  punkt ,  gdyż 
lewa strona naszych robót  nie jest już wystawio ­
na na n iehs .pierzeństwo,  przez co przyśpieszone 
będą cperacye ob lężm cze ; pomyślny ot rzymany 
skutek utwierdzi ł  odwagę woyska przeciw w ię ­
kszym jeszcze trudnościom, które wypadn ie  po­
konać.” (G .r r .)

— D n ia  iS  —
Zdaje się, ze zdobycie lunety St. Lau rent  zdzia­

łało wrażenie w cyt-de111: hol lendeiskie baterye 
zamilkły,  a francuzk* in iynierya,  równie  jak ar- 
tyl lerya ,  korzystają ze skutków p>erw«zego oma­
mienia, i zaymują nowe pozycye;  1200 robotni ­
ków kończy baterye pod Nr*m 9, ustawia kosze 
szańtowe 1 układa fa*zyny wsróu ognia bastyor.n 
N r u  3 .— Nowa bzterya z możdżerzami H  ji.8t ju,ż 
czynna,  Nay większa część zasłon łażących na prze­
ciw bi teryy  f rancuskich została zburzoną.  P u łk  
26 l iniowy strzeże podkopów.  Marszałek zasłabł 
dnia onegdayazego ; z g łówney kwatery  wysłano 
sztafetę do marszałka Soult.  Bawi  tu wiele a n ­
gielskich i pruskich oficerów,  p ierwsi  w m u n d u ­
rach,  drudzy po cywilnemu.

W ieczó r. Od południa mało strzelano r. c y ­
tadelli.  Zniesiono dziś na baterye f rancuzkie 65oo 
bomb.  Lunetę  spiesznie n*prą«ia ją  i zbroją; u- 
rządzono nową hateryę na beguińskim bastyonie. 
Napędzono mnóstwo robotników,  ponieważ bate­
rye  do wystrzelania wyłomów mają bydź w a4 
godzinach ukończone. Obadwa bastyony c y t a ­
del li  mają bydź razem ostrztlane.—  Jad na bate-

rya  przeciw główney forlyfifescyi do wy łomóif  
ukończona dziś będzie.

Wiadomości,  że K ró l  Ho l l ender ik i ,  ulega­
jąc wezwaniu konferencyi  londyńskiay,  kazał je­
nerałowi  Cbatse oddać dnia jutrzeyszego cytadel-  
lę, nie wierzy m>; gdyż przeciwnie  okazuje wszy­
stko stanowczy opór.

D* iś przed wieczorem rozpoczęła się znowu 
ogromna kanonada.  ( G . C )

A m sz te rd a m  d. if) g rudn ia .
W  dniu 12 przybyli  tu Posłowie P ru s k i  P .  

M a ltza h n , Sycył iyski  L ucchesi, 1 sprawujący in -  
teress* Aust ryackie hrabi* A lleg r i,

Z Przylądku Dobróy N a d z ie i  dochodzą wia­
domości do d. 23 września, i smutne zwiastują do­
niesienia, źj krajowcy,nazwani C oronnas  i B a sta rd , 
w lics.bia Dul), napadli n» kolonią i trzy Hol iender-  
sk i t  familia,  nryokrutuieyszym zamordowal i spo­
sobem.

B tu x e l la  dn ia  i 4 g ru d n ia .
Dziennik B m a n c ip a tio n  p i s z e : — , ,P .  IVof- 

homb  wyjechał do B ru g g e , z pol-ceniem K ró le w -  
skiem do Paua i l le u le n a e r e , którego Kró l  upo­
ważnia do utworzenia ticwego Mrnistaryum,  dając 
mu zupełną wolność ,  dawne Min is t eryu m cał® 
lub «  części za t rzymać,  * nawet zupełnie nowy 
g-binet  przedstawić.  P«n N othom b  powróci ł  wczo­
r a j .  Pan M eulcnacre  m n iem a ł ,  i i  po łożea ie , w  
jakiem się F landrya  znayduje, nie pozwala mu 0- 
puszczać jego urzędowania.  Zdaje się teraz , i i  
K r ó l  nie prsyymie  dymissyi sw ych  ostatnich Mi ­
nistrów , i "że obeymą ua nowo swe urzędy.’1

Jo u rn a l du  C om m erce d? A nvers  twierdzi ,  i i  
podana pizez Francuzkie  urzędowe Dziepniki s t ra ­
ta woyska pod c y t a d e l ą ,  aż do 10 b. m. i8y ludzi 
wynosząca , równie mij* się z prawdą,  jak p rz e ­
sadzone doniesienia n iektórych gazet, k tó re  tako­
w ą  na 30Co rachują.

M&nitor tuteyszy donosi s A n tw e r p i i : *—» 
„Jeżel i  >■ ter tyć  można jsdncmu z wyższych ofi- 

Huył iSśfył ’ ' i łorągiew aasza przed ^4 dnia­
mi nie b ;uzie jesicze powiewała na cytadel li .  B om ­
by z cytadel li  nie wiele nam s i ż o iu ą ;  lecz s trze lby 
wałowe bardo dokuctają robotnikom.

Je n e ra ł  Sebastian i ukara ł  cz terodniowym a- 
resztem jednego Podporucznika,  k tóry  z patrolem 
przekroczył  granicę H< l lenderską.

Teraz w każdym batalionie F rancusk im U- 
Organizowaną została kompania st rze lców.

W c t o r a y  przybył  spieszni* Adjutant  K r ó ­
lewski  do główney kwa te ry  z Pary& a.

S łychać,  że luby mają bydź odroozone , ale 
niewiadomo na jak d'ugo.

W  L eo d yu m  probowano tak głośny ogromny 
możdżerz. Bomby rzucone z niego szły daleko, ale 
wszystkie pękały , me doszedłszy przeznaczonego 
mieysca.

. —- D nia  i 5 —
M onitor  zawiera na-tępujący dziesiąty b iu-  

l styn:— „Z  A n tw e rp ii i 4 g r u d n i a Przygotowa- 
nie, potriftbn# do ztuuuw»«iia trzech kanałów mi­
nowych i jednego promu do rowu,  dopiero o go­
dzinie 4 tey mogły bydź ukońozonc.. Oblęźani u t rzy­
mywal i  rzęsisty karabinowy ogień, przy mnóstwie 
granatów i b o m b ,  które rzucali  na robotników.  
Gdy mine rowie się cofnęl i ,  dał  się słyszeć o go­
dzinie 4 tey p o d » ó y n y ,  ala słaby huk.  W  ki lka 
minut  potem tmicnieysza explozya miała mieysce; 
mały skład granatów wysadzony został w powie­
t rze ,  przez co kilku ludzi skaleczonych zostało. 
Przy ruzpozuawsniu mieysca okazało się , ie  t rze­
cia część mostu zanurzoną była w wodzie ,  a na 
końcu jego spostrzeżono kawał  wywalonego m u-  
ru.  Lubo huk  nie był wie lk i ,  wstrząśnienie je­
dnak było znaczne:  woda z rowu wcisnęła się do 
k ry tey  drogi na lewey s tionie l u n e t y ,  i takową 
ZaLła. Rzucono się zaraz na przód, dostawiono zna- 
ezną ilość faszyn i workow z ziemią i w 5ch k w a ­
dransach między przeciw-skarpą  i zwalonym mu- 
rem stanął w czUry metry  szeroki most. Strze­
lano: jedna kompania wcltyżerów ot rzymała roz­
kaz do szturmu ; dwa oddziały grenadyerów po 
25 ludzi o t rzymały rozkaz przeskoczenia pr zyko­
pów,  aby z lewey i prawey strony obeyść lunetę 
i zeyeć się przy bramie dla woiśnięcia się tamtędy,



pode***, gdy wol tyżerowie wdziers li  się na wyłom;  w an y c l i , zajęli mieyica na ławce Ministeryalney 
rozporządzeni# t# były doskonale uskutecznione,  Panowie:  L ebau , Goblet, R og ier  i D uvivier.— Pre-  
wol tyżerowie jednak uprzedzili  greaadyerów,  któ- zes doniósł Izbie, źe K ró l  przyją ł wczoray D*pu- 
rzy dłuższą i niebezpiecznieyszą mieli  drogę. Z rę-  t s c y ą , która mu złożyła adres i następującą u* 
Ctney broni nie wystrzelono ani razu; ki lku Hol-  dzieli ł  jey odpowiedź:  ,, Mości Panowie ! ‘Mocno 
lead ró w padło pod bsgnstami , inni  wzięci zostali żałuję , źe dla wiadomych wam przyczyn, nie rno- 
w  niewolę.  Po osadzeniu lunety przez wOysko głem prędzey przyjąć wynurzeń,  I : b y  Deputowa-  
F rancuzk ie  > Sapery wzięli się zaraz do robienia ayeh .  Czas przekona,  jak się spOdzievr»m/ie przy 
ochronów.  y^oyske,  k tóre  zaymuje cytadel lę jest układach , k tórym winni  jesteśmy spełniające się 
t eraz  zapłonione. Z jedney nabi tey jeszcze haubicy,  U ra z  zdarzenia,  prawdziwe inleressa kraju za- 
wystrzelono do cytadelli  w kilka minut  po wzię-, wsze z gorliwością i stałością bronione były. Izba 
ćiu lunety.  Natychmiast  urządzono t rw a ły  most, może rachować ma moja postanowienie,  że ludom, 
ł a t wy  przys tęp do wy łomu w lunecie i k i lka  o- k tórych los m a b y d ź  od naszego oddziel nytn , z»- 
throt iów.  Woysko przy tych niebezpiecznych ro- pewnie  rę koymią ,  którą t rakta t  z dnia i 5 listo- 
botach i samym at taku okazało wielki  zapal;  Je- ^pada tak dla ieh osób, jak im a ją tku  zaręczył. Nigdy, 
nera ł  H a x o  nie przestał  ani o# chwilę osobiście Mości Panowie,  jednomyślność między obywate- 
go prowadzić.” lami i jedność między władzami państwa, n i eby ła

Tenże Dziennik  zaWier# pismó z P archem  konieczoiey szą, jak przy tersźnieyszych okoliczno- 
p ęd  dniem lyiym b. m. w połud ni s :  „ O  czetu ściach; r tąd  móy w tey jedności znaleźć powinien 
wczoray ci donosiłem, spełniło się. Xiaze O rleanu  njłę do przezwyciężenia zachodzących trudności; 
miał  w przykopach dowodzić; ale przyszedł prza- k tóre mu stoją na przeszkodzie do osiągoienia «»•
_ :     „ „ .. 1 V  f A «... oi/i u  i t  ■ ń n A a r ,  i t r.ft. 1ai» t t r n o i  m ł o r a o  łr M i l i  m ab oaoniroVi O  <1 . . o u m o h u

zapowiadało bliskie poruszer
jseielskiey.  Dowiedujemy s i ę , ź« Xiąża O rąnii aa- L eo d yu m  d. 18 grudnia .
wsze jsszste w B e rg e n  op Zoom  znayduje s i ę ; w G*c«t« JPalitique zawiei# następujące pismo
blisk ś«i lego mieysc.a jest tylko 10,000 woyske,  z A n tw e r p ii  pod d. 17. — „W czo ray  zaczęto u- 
al« wiademOj że cała artnia na tey Im ii , «ż do zbrejać baterye wyłomowe,  ale dżdżysty czas sts- 
E indhoven  stoi. Cały iqty ptfłk l ió iowy udaj? s<ę w-ia wielkie t rudności ;  dotąd nie są cne jeszcze 
dziś do przykopów , gdzie t sy nony musi posłać ukończone. ‘Mioierowie zbliżają się ku bastyonom 
znaczną liczbę robotników.  Odebrane wiadoauści  Toledo  i P acietto , W  kazdey chwil i  wyglądamy 
z dywizyi  S eb a stia n ieg o : donoszą,  i i  się bardzo explozy i , która ma poprzedzić haterye wyfomo- 
c-ynoiu zaymuje wystawianiem nowych  faateryy we. Dziś mają tu doświadczać ogromnego Leodyy- 
nad S k a ld ą , gdyż flotta I i o l l e n d e r s k a , okazuje skiego mozdierza; w A n tw e rp ii  oczekują w wie- . 
zamiar gwał townego przeyści#. ezór o tem wiadomości.”

M o n ito r  w dalszym ciągu logo biule tynu do- ----------------
nosi:  ,,Z A n t w e r p i i  dnia x4go b. bj. o godzinie 12 A n g l i a .
w  południe.  Podczas operacyi  przeciw l u u s d e ,  L o n d yn  d. 18 grudn ia .
inne roboty oblężnicze bynaymniey wstrzymano W o z o rsy  pr zyby ł  hrabia Gre y  ze swojego
nie zostały; równoleżne i k r y t e  drogi ku bastyouc- wieyskiego mieszkania,  i miał  długą rozmowę 7. 
wi  Nr.  2go, podczas nocy były  daloy prowadzono, Pruskim Poałetn w wydziale skarbowym ;  a po-  
» p u y g o to w an o  jpodgtawę b a t e r y i , k tóra  a a  z le- źuiey z lordem K ińcler zem.  Oczeku|emy tu w 
wav  strony t*go bastyenu wyłom zrobić.  Dwie iu- tych dniach przybycia Kiącia Esterhazego; u r t ą -  
ne  "haterye wystawione zostaną przyszłey nocy; dzają jul  dl* niego pałac Chsndos House.  {G.C.)
jedni. z nich  strzelać będzie do prawey  s trony ba- —-----  —
sty on u Nr.  2go, a 2ga do lewey s trony hastyonu Nr.  W ł o c h y .
3. Wszystkie inne batery.e przeniesione zostaną do N ea p o l dn ia  1 grudn ia .
3 eiey równoleźney,  dla robienia wyłomów i przy-  W c zora y  po południu  pfzybyli  Kró l  i Kró-
tłnaniroia ognia idącęgo z boków bastyoców.  J ak  Iowa, po szczęśliwie odbytey podróży morskiey z 
ty lko  luneta wziętą zos tała,  wykopano przybliż Genui. Okrzyki  licznie zgromadzonego ludu przy 
ort 3 ciey rówRoleźney aż do bratny lu n e ty ;  w po- huk u  dział powitały dostoyną młodą p»rę. Przez 
łudnie  woysko zostało już zupełnie zastonionc.” 3 dni dawane będą świetne uczty.  (G.TP .)

— D n ia  i 7 — ~ ---------- ---
Biuletyn l i t y :  „Z A n tw e r p ii  dnia i 5 b. tu. H i s z p a n i a .

W c to r a y z z y  dzień po wzięciu lunety nio ważne- M a d r y t  d. 4 g rudn ia .
go nie przeds tawi ł ;  zwyesayne roboty były  daley Biskup z L eo  nu  wydał list Pasterski,  w kló-
prowadzone,  a batery* ciągły u t rzymywały ogirń r ym wynurza wielką radeść, z powodu udzielo- 
przeciw cytadeli*. Nieprzyjaciel  odpowiadał  z ru-  uey smoestyi.
chomych dział, które w rozmai tych punktach at ta- Z Lisbony  i z Porto  wiadom ści pod d. 1 gru-
howanego punktu  wystawiał.  Pomimo tego egais,  dnia nie nowego nie donoszą. (G.W .)
przywiedziono do skutku uwieńczenie k ry tey  dro- — -----------
gi lewey s trony bastyonu Nr.  2go. Pomyślny wy-  O g ł o s z e n i e .
psdwk wczorayszey nocy, powiększył  zapał woy- z  pos tano w iouia Komuiissyi N  a y w y-
gka Erancuzkiego,  k tóre  tnuiey na cias nte- a e y  us tonowioney w  W i l n i e  d la  przyjęcia w
p o g o d y .  Wystawiono nową batsryą  dla s t rzr lanw Barzadi0D^  dóbl. b e u e f io y a lo y c h , przed łeui

w  ś * ,  b . O d w . n z t o u .
Rozpoczęta jest droga w gzygzak od bramy lunety jęoycb,  a t e r a z  przezuaoronych na u t r zym an ie  
ku czołowi pół xiężyc».  Przyszłey nocy baterya A k a d e m i i  D u c h o w n ey  Rzymsko - Ka to l i ck iey ,  
w y ł o m o w a  posuniętą zóstanie nsprzód,  1 jaieli po- ł a sza się, zo  w sze lk ie  w pływy  pieniężne z 
goda posłuży, przygotowana będzie do ossdzenia na ^  b f  rsecKOnynll) tudzież  p ro c en ta  od l o k o w a -

Diey Tenże  dziennik w swey urzędowey części ^  &  sum m  benefioyalnycfa , mają b y d ź  w u -  
donosi:  ,. Po ostatniem daremr em usiłowaniu u- s t a n o w i o n y c h  tertmnaol i wuaszane  p r / y  oso- 
rządzenia nowego gab inetu ,  Kró l ,  unikrjąc szko- bmych douies iemac h  do teyże  Kommissyi ,  od-  
d l iw ych następności z tego stanu rzeczy, zalrzy- by 'wa jąoey posiedzenia  swroje w  d oom  J W . B i -  
niał Minist rów sprawiedliwości Zeóeau,  Bpraw w e- 8^x (pa Kłąe iewicza  Rządzącego  IJyecezyą W i -  
wnę trznych Jiogier  isp^raw zagranicznych Goblet. ^  ^  ^Vi lno dnia 22 g ru d n ia  ro k n  i 85 2 .

N« wesorayszem "posadzeniu  Izby Dsputo-  ̂  W i n c e n t y  Giecołd Assessor Kol leg.  (i 57 5)
Czas Óbserwacyi. 9 W ysokość B arom . B W y t . Ttier. lie a u ,  H___ W i a t  r.____ B Stan pnuie/rza.

Obserwucyc | d .  21 0 2  w ieesor. §  28 ca). 5 ,i  ó d . h  —  8 f  »toprvi. |  P o łudn iow y . Ł S ni e S.
m tleorohg i- U .  22 a godz. «}  rano.i 28 _  4 ,a -  |  -  8  -  -  1  |

czne . [ d. 23 2 S —  4 4   1   9  —    E Z a c h o d n i. 3  Ś n ieg .
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYEEA LITEWSKIEGO N. i 5*.

W ilno  dnia 25 Grudnia v. s. 1832 roku.

T V  e z w  a  n  i e.
* J V z y w a ją  się O byw a te le  i P o s ia d a ­

cze  m a ją tk ó w  P tu  T V ilenskiego  , k tó r z y  
z ło ż y l i  w  K o m m issy i P o w ia to w ey  L ik w id a - 
c y y n e y  k w ity  za  dostarczone w  la ta c h  *85o
1 *85* p ro d u k tu  d la  D z ia ła ją c e j  A r m i i  , 
a b y  ja w ili  się do U rzędu  M a rsza łk a  d la  o- 
debran ia  sw ych  należnością u tw ierdzonych  
p r z e z  K o m ite t Guberński, , tu d z ie ż  J O .X ię -  
cia  TVójennego  G uberna to ra . D a tt  *802 ro ­

k u  g ru d n ia  22 dnia.
{P odp isano)' P e łn ią c y  U r zą d  M a rsza ł­

k a  T V ilenskiego  , S ędzia  P o w ia to w y  i K a ­
w a ler  G asper I lo rn o w sk i.

Z a  zgodność  : P ism ow odca  K o m m issy i
O

L ik w id a c y y n e y  J ó z e f  K arw ow ski. {*56*)

1 Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialne-  
go ogłasza się, iż człowiek Filipp Sławiński ,  za 
niewykryciem mieysea urodzenia , wiedzy lub 
gromady , do kogoby n a le ż a ł , sądzony jako 
włoezęga, i wyrokiem łnteysiego Sądu Powiato- 
wegoa potwierdzonym przezNaczelnika Gubernii, 
na  osnowie przedpisauia P . Ministra Spraw W e*  
wnętrznych odesłany do IMiasta NikołajAwaj 
na skompletowanie igo Aresztantskiego Bata­
lionu ; przymiotów następnych: la t  ao, wzro- 
Btu 2 arsz. 4 wiersz., twarzy b i a ło -k n ro w a ty , 
oozn szarych , włosow ua głowie i brwiach 
cietnno-rosvch. Decembra 20 dnia  1802 roku.

Sekretarz  Józef Eysymont.
Pow ytozyk  Wolsk i .  ( i 565)

1 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du  ogłasza się , iż człowiek Jan Klimkiewioz, 
za niewykryoiem mieysea urodzenia , wiedzy 
lub zgromadzenia, do którychby należał, są­
dzony jako włóczęga i wyrokiem tnteyszego Sa­
du Powiatowego potwierdzonym przez Zwierz­
chnika Gaberni i  , z przyczyny niezdatności do 
robot  , odesłany do Syberyi na zamieszkanie; 
przymioty jego są :  3 o l a t ,  wzrostn 2 arsz.
2 wiersz . ,  tw a rzy  smug ławey, oczu ciemno­
szary oh , włosow cietnuo-rusych, ma liernią- 
Grudnia 20 dnia 1832.

Sok retarz Józef Eysymont.
Powytczyk Wolski .  ( i 564)

1 Od R/.eczyckiego Ziemskiego Sądu 0- 
głasza się, w zostającym pod zawiado wstwem tego 
Sądu powiecie wzięty człowiek K ó źm a  P ie -  
tro w  C ynba ł , który się powiadał rodem Cher-  
sońskiey Gubernii  , Bohopolskiego Powiatu, ze 
wsi Szostok obywatelki Katarzyny Abramowey 
Szostakowey włościaninem, mający wieku lat 20, 
przymiotów następnych: wzrostu małego, g ł o ­
sów na głowie ciemno-rusych , a na wąsach 
i brodzie małe światło-ruse twarzy czystey , 
oczu szarych , że pomieniony człowiek utrzy­
muje się w Rzeczyokim mieyskim ostrogu od 
igo listopada , i o uczynieniu o nim sprawki

z tego Sądu pisano dó Bohopolskiego Powia­
towego Sądu za Nrcm g ,642. —— Listopada 5 
dnia i 832 roku.

.Assessor Jan Bielecki.
Sekretarz, Radca Honorowy Andrzey Chi- 

tun. ( i 55o)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty tego i 832 roku  za nieokaza- 
nie na piśmie świadectwa człowiek Jw an  H r y c -  
kow  sy n  T V asiljew  , który się powiadał r o ­
dakiem Podolskiey Gubernii Lityńskiego P o ­
wiatu , wsi Mikulińca z oyca Hrycka  , a ma­
tki  Maryi , należącym do włościan obywa­
tela Komarnickiego ; przymiotów następnych;  
wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow, włosow na 
głowie ciemno-rusych , oczu szarych , twarzy 
czystey,  nos zwyczayny , broda i  wąs poczęły 
wysiadać , od urodzenia lat 18.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekretarz Dżumiński. ( i 55a)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim O b ­
wodzie wzięty tego i 832 roku za nieokazania 
na piśmie świadectwa człowiek S a w w a  A f a ­
n asjew , który się powiadał rodakiem Kijowskiey 
Gubernii  Wasilkowskiego powiatu, wsi Białey- 
Cerkwi, należącym do włościan obywatelki Gra- 
fini Branickiey;  przymiotów następnych: wzro­
stu 2 arszyny 5 wierszkow , włosow na gło­
wie , brwiach , wąsach i brodzie rusych, twa­
rzy czystey , białey , nos i gęba zwyGzayne > 
oczu szarych , wieku lat 24.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekretarz Dżumiński ( i 5 5 i}

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 
wzięta kobieta T e k la  C zernecka, która powiada­
ła, że jest rodem Wołyńskiey Gubernii  miasta 
Starokonstantynowa z oyca po imieniu niepamięta 
a z nazwiska Czernieckiego, przymiotów nastę­
pnych: wzrostu 2 arszyny 2 wierszki, twarzy 0- 
krągławey, czystey, białey, nos mierny, oczu ka-  
rych,  włosow ciemno-ryżych , od prawego oka 
do ucha niżey brwi , od rozbicia się mały zrosły 
znak, wieku lat 2 0 .

Sowietnik Tarańczuk.
Sekretarz Dżumiński, ( i 553)

1 Roku 1832 miesiąca dooembra 17 dnia,  
Sąd Powiatowy Exdywizorsk i  K ow ieńsk i , 
wgzystfcicli kredytorów , pretousorów i debi- 
torów zeszłego ś. p. Józefa Cbłopickiego P r e ­
zesa Granicznego Kowień.  zawiadamia w tern: 
iż chooiaż termin wzięcia konkursowey spra ­
wy funduszu Chłopickicb w oczewistą namo­
wę naznaczonym był w dniu piątym bieżą­
cego miesiąca, jednak kiedy kredylorowie i pre-  
tensorowie do funduszu Chłopickich ścielący 
stosunki swych pretensyy nie wszyscy obja­
wiali  —  a po wniesienia kategorycznych pre- 
t e u s y y ) poaioważ kredyto rowie  i P rokurą*



to r  m»ssy dla odpisania głosow replikowycb 
żądali użyczenia czasu —  Sąd ninieyszy dla 
dogodności stron, po dzień 20 stycznia nastę­
pnego i 833  roku dla odpisania tychże replik 
Sądy swe odwołując ; zastrzegł przy tern, iż 
po dzień tylko 2& następnego miesiąca stycz­
nia wniesień stron słuchać będzie—  po dniu 
zaś 25 stycznia uieoczekując n ad a l ,  Izbę Są­
dową zamknie, sprawę w oczowistą namowę 
weźmie —  na niestawających ammissyą zapi­
sze ; Żeby zatem o takowem Sądu postano­
wieniu gtrony iuteressowene za wiadomionemi 
były, przez niuieyszą awizaoyę zawiadamia —  
Prezydujący Exdywizor Syruó— Xiadz W in­
centy Dowtortt Deputat Duchowny —  Radca 
Honorowy Sędzia Powiatowy Hulew icz— As­
sessor Powiatowy Kulesza.

0  zgodności świadczę Regent Antoni Ja- 
cuński. (156 2)

! Uwiadomienie xięgarskic.
1 Wyszło świeżo z druku działo pod ty­

tułem : TFyborowe Ody i K antaty J. B . Rous­
seau wierszem przeZ Teodora N arbutta  
przełożone 8vo, stronic 5o4 , w drukarni B. 
Neumana. Gdzie się i przedaje w domie b. W . 
Piaseckiego , na ulicy Sto - Mtchalskiey, oena 
exemplarza jeduego srebrem kopiejek <j5 . Do­
piero zaś są pod prassą tegoż przekładu wszyst­
kie Ody Horacego.

j  Kazania X. Chodaniego , powtórnie wy­
szły z druku. Edycya ta dwoje tyle Kazań, co 
pierwsza, zawiera —. Przedająsię w księgarni 
Dyecezainey na Górze Zbawiciela. Cena rubel 
srebrny jeden.

2 Magistrat Miasta W ilna  na oddanie do­
mu snkces8orów Jokela Mejerowioza Jochel- 
sona w  M. W ilnie pfzy zaułku ssklaunym pod 
Nrem 2 5 1, c 52 i 260 położonego, za dług 
Magistraturze Powszechney Wileńskiey Opie­
ki należny w sekwestr zajętego, od dnia a5 
apryla następnego 1855 roku w arędowną 
possesyą, przeznaczywszy do licytacyi d. 16 i 
na przetarg d. 19 nadchodzącego msca jann- 
aryi o tem przez iunieyszą awizacyą Publicz­
ność zawiadamia, i życzących wziąść ten dom 
w  arendę na oznaczone terminy dla należe­
nia do lioytacyi do Izby Magistratowey zapra- 
ssa roku i 8 5 z decembra 3o dnia.

Daniel W ener Burmistrz.
Kazimierz Degntowioz Regeut M. W .

--------------  (15 4 7)
2 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­

du ogłasza się , iż Człowiek f'F~asili Grudziń­
ski , w rewizyi nigdzie nie zapisany i njieygca 
urodzenia swojego niepamiętająoy , osądzonym 
będąo za włóczęgę i retolucyą tuteyszego po­
wiatowego Sądu, przez Zwierzohnika Guber- 
nii zatwierdzoną na osnowie przedpisania Pa­
na Ministra Spraw Wewnętrznych , odesłany 
do miasta Nikołajewa dla skompletowania igo 
aresztantskiego batalionu ; Przymiotów nastę­
pnych: la t 38 , wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, 
twarzy emugławey , oczu szarych , nosa mier­
nego.—  Grudnia 16 dnia i 85a 'roku.

Sekretarz Józef Eysmont. ( i 5Ó2)

2 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­

du ogłasza się, iż człowiek Paw eł Starów, nie­
prawnie urodzony, w rewizyi nigdzie niezapi- 
sany , i mieysoa urodzenia swojego niepamię- 
tający , osądzonym będąo za włoozęgę i rezo- 
Iucyą tuteyssego Powiatowego Sądu przez 
Zwierzchnika Gubernii zatwierdzoną, na osno* 
wie przedpisauia Pana Ministra Spraw W e- 
wnętrzuyoh, odesłany do miasta Nikołajewa, 
dla skompletowania igo aresztantskiego bata­
lionu ; przymiotów uastępuyeh: lat 20, wzro­
stu 2 arsz. 5 w iersz., twarzy białasey , ospo- 
watey, oczu karyoh, włosow światło-rusyćh. 
Grudnia s6 dnia i 832 roku.

Sekretarz Józef Eysmont. (1 5 4 1)

2. Sąd Izby Cywilney Gnbernii Grodzień- 
skiey rozwiąznjąo prośby o przedłużenie termi­
nu na spełnienie przysiąg kredytnrom Xiazat 
Radziwiłłów dekretem Sądu Exdy witorskiego 
Jaworskiego do wykonania po dzień pierwszy 
iniesiąoa decembra teraźnieyszego roku w ska­
zanych wniesione, i przychylając się do uwag 
że krodytorowio odlegle w drugich Guberniach 
mieszkając, jawić się dotąd dia wypełnienia tey 
potrzeby w Sądzie ninieyszym niebyli w stanic, 
postanowieniem roku teraźuiayszego nowembra 
26 dnia zaszłćm, z mocy Konslytncyi 1726 ro­
ku która rejekty przysiąg czynić dozwala , z 
powodu że dekret Exdywizyi Jaworskioy, te r­
min wykonania takowych przysiąg niedostate­
czny przeznaczył, tak samym Ńiążętom Ra­
dziwiłłom, jako i wszystkim bez wyjątku kre- 
dytorom tychże Xiążąt Radziwiłłów', którzy 
dotąd wskazanych sobie przysiąg niewypełnili 
i których kategorye appellacyami nie zostały ob- 
niesione, wykonanie onych po dzień pierwszy 
maja następnego i 833 roku przedłużył: z tern 
zastrzeżeniem aby po pierwszy junii tegoż i 83 5 
roku, Świadectwa o tern pod utratą ioli nale­
żności, ożyli rozciąguiemom na one aoiissyi, Są­
dowi ninieyszemu przedstawili, o ozem dla wia­
domości interessowanych osób, ninieysze w Ga­
zecie Kuryera Litewskiego zamieszcza się obja­
wienie. Nowembra 3 o dnia 1802 r.

Prezydent Wolski.
Zasiadający Mackiewicz.
Zasiadający Jakób Adnmowioz.
Zasiadający Jerzy Protassowicz.
Sekretarz Sowiet. Tytularny Spiry- 

dowicz. ( i 557)

2 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski Nieby- 
Bzyński w terminie pierwszo zjazdowym dekre­
tem naznaczonym ,, w pełnym komplecie do 
majętności Niebyszyna w Ptaie Borysow. po- 
łożoney zjechawszy, gdy niektórych wszystkich 
stron żądań , bez zgodzenia się zwierzchności 
duchowney w teraźnieyszym terminie zała­
twić niemógł. Przeto dając czasu dia tychże 
stron, (w którym mają udać się z prośbą gdzie 
należy) Sądy swoje do dnia 20 mca febr. 1853 
roku odroczył, o jakowym terminie iżby in- 
tóressowane strony wiedziały posłać awizacyą 
do Gazety Kuryera Litewskiego zadetermi- 
nował. —  Datt i832 moa xbra 3 dnia.

January Rusiecki Exdywizor.
W incenty Błażejewicz Exdywizor.
Ignacy Łoyko Exdywizor.
Celestyn Suszozyński Regent. (1545)
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2  Kollegium Wileńskie  Łwangel icko-Reformowanc,  jako zarządzające Ducl iownemi dobra ­
mi, podaje do powszechney wiadomości, iż na wydzierżawienie fo lwarków w poniższey label-  
li wyszczególnionych na lat t rzy, szesó i dwanaście, naznaczonym został termin od jgo luteeo 
przyszłego id53  roku, do końca tego miesiąca. W z y w a  więc wszystkich życzących i mają­
cych prawo dzierżawienia ziemnych majątków, aby raczyli przybydź w oznaczonym czasie do 
tegoż Kollegium z p rawnemi  kaucyami, lub dostatecznemi poręcznictwami, odpowiadającemi 
wartości zyczonych dzierżaw. ł

Stan ł  o lw a rk ó w  podług in w e n ta rzó w  w  ro k u  
i 852 sporządzonych i dochod z nich.

r

Nazwiska Folwarków.

R olsie

w  G ubernii W ile ń s k ie j .  
w P o w i e c i e  U p i c k i m.

Norcyki

Żameytyszki 
Dokudow

w  Gubernii G rodzieriskiey. 
'W P o w i e c i e  L  i d z k i m.

w Gubernii M iń sk ie j. 
w  P o w i e c i e  M i ń s k i m .  

C z e r n i k o w s z c z y z n a ....................................

Ouożki
w  P o w i e c i e  S ł u c k i  m.

w  O bw odzie B ia łostock im . 
w  P a r a f i i  Z a b ł u d o w s k i e  y. 

Rafałówka z dnia 1 2  czerwca i8 5 5  roku . . . .
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Za Członka Kollegium Jeneralny Sekretarz P a w e ł  Mniszewski  Tyt .  Sowietnik.

2  Od Riałornsko-Mohylewgkiey Izby Skar-  
bowey ninieyszem ogłasza się , iż od 2 3 apry- 
la 1 655 roka , odd.iją się w arendowuą dzier­
żawę zamienione z majątku sukoeasorów Je- 
uerał- loytenanta  Jerzego Bibikowa w liczbę a-  
rendownych majątków wsi Sawkowo i zaścia­
nek Miohayłowski, które  postąpiły w zawiadow- 
s two Skarbowey Izby za dłng należny Pod-  
skarbstwn Pańs twa i położono tuteyszey Go- 
bernii w Orszańskiua Powieoie, w liczbie 65 
dusz męzkiey płci, z pozostawieuiem prawa,  
życzącym targować się podług ich życzenia na 
6  lub na 1 2  lat; życzący wziąć takowe wsie w 
a re n d ę ,  zeohoą przybydź dla targów 3 , a dla 
przetargu 7  dnia mua marca następująoego 
i833 roku do tey I„by % pewnemi ewikoy-  
ami w  dwó-letuiey proporcyi arendo  wney 
summy , gdzie mogą widzieć inwentarz  i opi­
sania tych wsi , pokazujące stan ich , w ło ­
ściańskie na korzyść właściciela powinności,  
i wszystkie pańskie, folwarczne i ekonomiczno 
zaprowadzenia  i a r tyku ły  składające in tralę  
ekonomii —  Grudnia 7  dnia 1 8 6 2  roku.

Sowietnik Jan Ruraczyn.
Sekretarz  Konopacki .
Naczelnik Stołu S;,atyszew, ( i545)

5 l lz ąd  Pożyczkow ego B an k u  P a ń ­
s tw a ,  podaje do wdadomości w szystk im  
P P .  właścicielom osiedlonych m a ją tków  
i d o m o w , którzy oddali je na  e w ik c y ą  
do Pożyczkow ego B anku  p rz ed 'w y d an iem  
p ra w id e ł  o lokacyach i pożyczkach, i8 5 o  
ro k u  Stycznia 1 dnia N a y w y ź e y  u- 
tw ierdzonych  na 8 mio letnich p raw id łach , 
że jalvo na osnowie w y żey  w y ra ż o ­
nych dnia lgo stycznia i83ogo  roku  p ra ­
w id e ł  przeniesienie pożyczek ich na  inne 
te rm in y :  i5 ,  2 6  i 5y l a t ,  na r ó w n i  z 
innemi pow inno  było bydź zrobione w  
p ie rw szych  rocznych term inach  po iszym 
maju 1 8 3 1 r o k u ;  n iek tórzy  zaś z tako­
w y ch  d łużn ików  w  zamiarze zapew nie , 
że oni mogą korzystać z przeniesienia i  
po u p ły w ie  8 mio letniego te rm in u  ich

V /



p o ż y c z e k ,  o tern Banku na naznaczo­

nych rocznych term inach nie p r o s i l i , a 

teraz w chodzą  o tern z prośbami; prze­

to  dla odróżnienia w szelk iego  n iew y ro zu -  

mienia, za rezolucyą Pana Ministra Skar­
bu postanawia się przeniesienie 8 m io -  le ­

tn ich  pożyczek , uczynionych przed w y ­

daniem w y ż e y  uczynionych 1 8 5 0  roku  

Stycznia ig o  N a y w y  ź e y  potw ierdzo­

nych  p raw id e ł na inne terminy, d ozw o­
lić  tylko w  przeciągu jednego roku od 

dnia w ydruk ow an ia  tego ogłoszenia —  

Jeśli zaś kto z d łużn ików  w  tym  term i­
nie nie poda objawienia o przeniesienie, te­

dy podług istotney mocy i 5  § pomienió- 

nych p r a w id e ł , już to m ieysca  mieć nie 

m o ż e , i  pożyczka pozostanie na 8m io-  

łetn ich  praw idłach  do upłynienia 8m io-  

le tn iego  term inu , na jako w y  to termin  

pożyczka pow inna bydź opłaconą w  zu­

pełności.
Rządca K ancellaryi Jakób F iedorow ski.

( 1 5 2 8 )

5 .  W i le ń s k a  laba Sk arb ow a  n irm y s iem  
Ogłasza, iż w  niey będą się o d b y w a ły  targi oa 
p r ied a ż  n jaterya łow , pozosta łych  od zbi'ych  
k a p itu ln y ch  d o m o w  i termiu dla  targu prze­
zn a czo n y  2 , a d la  przetargu 5 dnia następu-  
jącego styczn ia  i 8 5 5  roku. Zatem  życzący u -  
ozęstn iczyć  w  ta k o w y ch  targach zechcą przy-  
b y d ż  do  Izby  na w y z e y  w y ra żo n e  term iny  
z  p e w n e m i ew ik cyam i.

Sekretarz  H ayko.
P e łn ią c y  ob o w ią zek  Żurnalisty C zaplińsk i.

    ' ( . 532)
3 .  Od M ińskiego G ubernialnego R ządu  

Ogłasza s ię ,  iż dla  odbycia  targów  aa  w zięcie  
w  m iastach tu teyszey  Gubernii od i  stycznia  
następującego i8 3 3  ro k n , po i  stycznia  przy­
sz łego  i 8 3 6  roku d ostaw y  dla  aresztantów  
oboyga płci  odzienia  i o b ó w ia  przezuaczone  
term in y  i 5 i przetarg 17 dnia ln tego  następu­
jącego i 8 5 3  roku; zaczem  życzący  podjąć się 
ta k o w e y  d o sta w y , z ech cą  przybydź na w y ­
rażon e  term iny do  M ińskiey  S k a rb o w cy  Izby  
z  d osta teoznem i i p ew n em i e w ik c y a m i,  gdzie  
za przybyciem  ich objaw ione  im będą k o n d y -  
o ye  i  w zo ry  odzien ia  i  ob ów ia .  G rudnia  10 
d n ia  i 8 3 a .

S o w ie tn ik  R o m a n o w sk i .
Sek retarz  A m aliek i .

Z a  N aoze ln ik a  S to łu  R y tw ió sk i .  ( 1^26 )

5  Od L i t e w s k o - W i l c ń s k i e g O  G u b e r n i a l n e ­
go  Rządu. Na oddanie z p u b l i c z n y c h  targów  
W odkupną dzierżaw ę w  W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  
w  k ażd em  poodzielnie mieście z jego powia tami  
bez rozdz ie len ia  na K a h a ł y  i P r z y k a h a ł k i  k r o b -  
czanych żydow sk ich  poborow podług i n s t r u k c y i ,

k t ó r e  ja ko  i p o p r z e d n ic z e  k o n d y c y e - p r z y  tar­
gach  mają bydź  objawione,  od dnia jgo  a p r y -  
la  i 8 3 3 g o  do igo ap ry la  1 8 3 4  r o k u ,  p r z e z n a ­
czone t e r m i n y  dla ta rgów i 3  i p rz e ta rg u  1 8  

dnia  nas tępującego  msca marca  1 8 3 3  r o k u  ; a 
za tem życzący  uczęs tn iczyc  w t a k o w y c h  la rgach  , 
z e c h c ą  p r z y b y d ź  z p ra w n e m i  i dos tatecznemi  
e w i k c y a m i  do tego Rządu .  —  G r u d n i a  i 5  dnia 
i 8 3 2  roku .  Assessor J ó z e f  Szulc .

S e k r e t a r z  K o w a le n o k .
N acze l n ik  Sto łu  P u r z y c k i .  O ^ i g )

3  Gd L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l -  
nego  Rządu ,  d la  dozupełnien ia  ob jawienia  w y ­
d r u k  owanego w Gazec ie  L i t e w s k ie g o  K u r y e r a  
pod N r e m  i 3 2 ,  i 3 3  i 1 54 obwieszcza się, iż w  
n im  z Oflebrancy p r z y  odnies ien iu  się Kommis-  
syi  um orz en ia  d łu gó w  Pańs twa  2 9 7  t. r u b l i  
assygnacyami  summy , na zaspokojenie l ik w id a -  
c y y n y c h  p r e te n s y y  ob yw ate l i  tu teyszey G u b e r ­
nii ,  za wzię te  u n ich w 1 8 1 2  i  1 8 1 3 l e c i e c h  
prze/,  woyska  zapasy , będz ie  się odbywała  o-  
.płata dla o by w a te l i  i mają tków T el sz ew sk ie go  
powia tu w y r a ż a n y c h ,  dla każdego podług  r o z r a ­
c h u n k ó w  K o n t r o l e r a  Pańs twa p ien iędzy ,  na ty ch  
samych  zasadach,  jakie wyłożone  w w y d r u k o w a -  
nem pie r  wie y G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  ogłoszeniu.  
G r u d n i a  i 3  dnia i 832 roku .

Assessor J ó z e f  Szulc.
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
N a c z e ln ik  S to łu  P u r z y c k i .  ( i 5 2 o)

5 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o rs k i  naznaczony 
d la  usatysfakcyor iowania wi erzyc ie l i  zeszłego 
W i n c e n t e g o  i A nny  z G r o m n i c k i c h  A n c y p o -  
r o w i c z o w ,  D e p u ta tó w  W y w o d o w y c h  G u b e r n i i  
W i l e ń s k i e y ,  c e l e m  os ta tecznego ukończeni a  
k o n k u r s o w e g o  dzieła,  w Mieśc ie  W i ł k o m i c r z u  
ag itujący  się , zapowiada,  iż t akową s pr aw ę  n ie ­
odmiennie  w dniu 3 następującego miesiąca s t y ­
cznia w namow ę w eźm ie ,  —  R o k u  i 8 3 s  msca 
grudnia  i 3  dnia.

J ó ze f  H oppeu Sędzia P ow iatow y W i ł k o -  
nń e r sk i .

Samuel N acow icz  Sądu W i łk o m ir .  Plti* 
Assessor E xdyw izor .

Stanisław M ontw iłł  Sądu ^^iłkom ir. Pttu  
Assessor.

P R O S P E K T
N O W O R O C Z N I E  A  D L A  P Ł C I  P I Ę K N E Y  

Na rok i833 w  W iln ie .

P o ż y t e k  z p rz y je m n o ś c i ą  g ł ó w n y m  jes t  
z a m i a r e m  W y d a w c y  N o w o r o c z t n k a .  Z b i ó r  t o n ,  
n a  w z ó r  A l m a n a c h ó w  d la  P ł o i  p i ę k u e y  z a g r a ­
n icy  w y d a w a n y c h ,  u ł o ż o u y ,  ina z a w i e r a ć  r o z ­
m a i t e  g a t u n k i  p iezyi w s p ó łc z e s n y c h  , r ó w u i a  
jak  d a w u ie y s z y o h  p o e t ó w ,  d r u k i e m  d o t ą d  n ie -  
o g ł o s z o n e —  P o w ie ś c i  mo pa lu e  p ro z ą ,  k t ó r e b y  
i n t e r e s s u j ą c  C z y t e l n i k ó w  z a b a w i ł y  —  b i o g r a ­
fie ludz i  s ł a w n y c h ,  w y ją tk i  I m ł o r y o z n e  i in no  
t w o r y  t a l - n t n  , t e rnu  r o d z a j o w i  p i sma w ł a ­
ś c iw e .  P i s a ł e m  w W i l n i e  i 8 3 o  g r u d n i a  1 8  d n i a .

T .  G l u c k s b e r g .  ( 1 533)

3 Znay dnj e  się do przedania  P o r t r e t  I b r a -  
h ima Baszy,  w K si ęga rn i  'Zawadzkiego,  w sk le ­
pie W e y s a  i w  R e d a k c y i  K u r y e r a  Li te  wskiego .

D O D A T E K . D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK. N. i 52.
Wilno dnia s3 Grudnia o. s. i85a roku.

N A Y W Y Ż S Z Y  U K A Z .

£  własnóręcznym  JEGO CESARSKIEY MO­
ŚCI podpisem , dany R ządzącem u Senatowi.

V Dnia ł Paździarnika l83i roktt.
(W Carskiem Siete).

Z przyczyny trudności, częstokroć w yni­
kających w  Sądowych miejscach przy roz- 
trzyganiu testamentów , dla niedokładności w  
opisaniu istotnego porządku ich sporządza­
nia , chowania i jawienia , —  Uznawszy po- 
trzebnem pogodzić i dozupełnić istniejące , w  
tym przedmiocie ustanowione prawa , i znay- 
dojąc na skutek tego ułożoną , i przez Ra­
dę Państwa rozpatrzoną Ustawę o testamen­
tach, dostateczną i z celem jey zgodną, R o z ­
k a z u j e m y :  pomienioną U staw ę, tu prze­
syłającą się , przywieśdź do należytego w y­
pełnienia; przy czem porządek wykonania testa­
mentów pozostaje na dawnieyszey osnowie.

U S T A W A .
O porządku  sporządzania  , chowania 

i  jaw ien ia  testam entów .

I. Postanow ienia  ogólne.

§ i .  Testaments są, r.1 bo przyzn an e (ype- 
&ocmHBiH)( albo dom owe•

§ 2. T estam en tu  przyzn an e  objawiają się 
Sa życia testatora, osobiście przez niego sa- 
ftiego w Sądzie Powiatowym , w  Magistracie, 
lub w Izbie C y w iln ey , albo w  mieyscach im  
równych , w samem ich zasiadaniu , a nie w  
domu te sta to ra , i po uczynionem wypytaniu, 
czyli rzeczywiście są przez niego podpisane, 
Wnoszą się do księgi przyznań.

§ 3'. T estam en tu  domowe piszą się w  
biieyscu zamieszkania testatora i zajawiają się 
W Izbie C yw ilney, dla zapewnienia o ich au­
tentyczności i prawności, nie pierw iey, aż po 
śmierci testatora.

§ 4 . W szystkie testaments, tak przyznane, 
jako i domowe , powinny bydź czynione przy 
Odrowym rozumie i mocney pamięci.

§ 5 . Zatem testamenta są nieważne: 
a) Bezrozumnych, pomieszanego umysłu i 

pozbawionych rozumu.
2) Samobóyców.
§ 6 W szystkie testamenta wtedy tylko 

biogą bydź ważnemi , kiedy sporządzone są 
przez osoby , mające prawo rozrządzać swym  
hiajątkiem.

§ 7. Zatym testamenta są nieważne:
1) N ieletn ich , którzy n ied oszli 21 roku.
2) L u d z i, wyrokiem Sądu pozbawionych

wszystkich praw obywatelskich, j e ­
dli wyrok im  objawiony.

§ 8. Testament osoby , zostająeey pod o- 
h>eką za długi , może bydź ważnym tylko w te- 
dy ,  kiedy po zadosyć uczynieniu wszystkim  
'vierzycielom pozostanie w olny majątek.

§ g. Testamenta Biskupów, Archimandry- 
i innych władz zakonnych, wtedy tylko 

?a ważne się uważają , kiedy się odnoszą do 
lch ruchomego osobistego majątku, a nie do

ich zakrystyi, chociażby w  nich znaydowały się  
rzeczy , przez nich, własnym ich kosztem spo­
rządzone.

§ 10. Majątki, testamentem zapisywane, i  
osoby , dla których one zapisują się , powin­
ny bydź w testamencie dokładnie opisane. Za­
tem nieważne są testamenta, napisane z oczy­
wistą pomyłką w osob ie, albo w  samym ma­
jątku zapisywanym.

§ 11. Jeżeli w  testamencie dopuszczone 
są rozporządzenia, prawom przeciw ne, takie 
tedy rozporządzenia są nieważne ; lecz przy- 
tem wszystkie inne rozporządzenia , prawom  
nieprzeciwne , pozostają w sw ey mocy.

§ 12. W szystkie testamenta, tak przyzna­
ne, jako i domowe, tak w  całym ich układzie, 
jako i w  częściach, mogą bydź przemieniane i 
zmieniane podług w oli testatora. Dom owe 
testamenta mogą bydź odmieniane, równie do­
mowym , i przyznania sposobem; ale przyzna? 
ne nie mogą bydź odmieniane I zmieniane in­
nym sposobem, jak przyznania, to jest: albo przez 
sporządzenie drugiego testamentu, równą moc 
z owym mającego, albo przez pośrednictwo 
prośby o znikczemuienie pierwszego od testa­
tora, do tego sądowego mieysca, gdzie był przy­
znany, podaney; albo też w  przypadku znay- 
dowania się -testatora w  pochodzie albo w ko- 
m enderów ce, przez pośrednictwo doniesienia 
o tem Zwierzchności. Jeżeli zaś przyznany te­
stament został znikczemniony przez samego te­
statora za jego życia : wtedy pozostały po jego 
śmierci domowy testament , jeżeli jest podług 
prawideł sporządzony, pozostaje w  sw ey mocy.

§ 15. W szelka odmiana , zmiana i prze­
miana w  testamencie, podlega w sporządzeniu 
jey tymże prawidłom, co i sam testament.

§ i 4 . Ponieważ każdy testament, podług 
woli testatora za jego życia może podlegać 
odmianie albo zmianie: zatem w ięc dw ie oso­
by łącznie w  jednym i tymże testamencie nie 
mogą Woli swey wyrażać.

§ i 5. Testament przyznany pisze się na 
papierze herbowym niższey ceny , a domowy 
może bydź pisany i na prostym, ale we wszy­
stkich zdarzeniach powinien bydź pisany na ca­
łym  arkuszu. Zatym testamenta , pisane na 
urywkach arkusza , albo na kawałkach papie­
ru, są nieważne. Dopisy, skrobanki i popraw­
ki powinny bydź omówione w  podpisie testa* 
tora.

II, O porządku sporządzan ia  , jaw ien ia  i  
chowania testam entów  przyznanych .

§ 16. Testament przyznany, powinien bydź 
albo cały napisany ręką testatora, albo w ła­
snoręcznie przez niego podpisany, i  osobiście 
przez niego podany do M agistratu, do Sądu 
Powiatowego , albo do Izby Cyw ilney , albo 
do mieysc im rów nych , w  samem ich zasia­
daniu , a nie w domu testatora.

§ 17. Jeżeli testator Sądowi nie jest zna­
jomy osobiście: w tedy z nim do Sądu powin­
ni stanąć dway świadkowie , z których przy- 
naymniey jeden powinien bydź Sądowi znajo­
mym. Ci powinni zapewnić Sąd o tożsamo*;



tc i osoby testatora podpisami swemi na testa­
mencie.

§ 18. Potem uczynione bydź ma testato- 
Towi zapytanie : czyli istotnie testament przez 
niego jest podpisany i zawiera jego wolę.

§ ig , Po uczynieniu i podpisaniu przez 
niego wypytania , testament ma bydź wniesiony 
słowo w słowo do księgi przyznań ustanowionym 
na to porządkiem i z wzięciem nstanowio- 
nych poszlin.

§ 20. Po wniesieniu do księgi kładzie się 
na testamencie, za podpisaniem urzędników
0 jawieniu i zapisaniu jego do księgi , napis ,
1 7, tym napisem, uczynionym na samym testa­
mencie , powraca się testament testatorowi z 
zarewersowaniem przezeń w księdze.

§ 21. Wszystko to zapisuje się do proto-
kułu sessyi.

§ qq. Przez zajawienie testamentu w Są­
dzie i zapisanie do księgi zapewnia się tylko 
autentyczność testamentu , ale nie utwierdza 
się przez toprawność zawartych w nim rozpo­
rządzeń. Zatem przeciw autentyczności testa­
mentów , porządkiem przyznań sporządzonych, 
nie przyj mują się w- poźnieyszym czasie żadne 
zarzuty; ale przez to nie przecinają się spory o- 
prawność rozporządzeń: spory te mają bydź roz­
bierane ustanowionym na to sądowym porząd­
kiem, jeżeli oświadczone będą w  należytych ter­
minach.

§ 2 3. Przyznany tes tam en t, po zwróce­
niu jego testatorow i, zachowuje się przez nie­
go, podług własney jego w o li ,  a lb o ,  u siebie, 
albo powierza się dla chowania drugiemu, albo 
się składa w Radzie Opiekuńskiey Domu W y ­
chowania i w Komitecie Opiekuńczym Towa­
rzystwa Człekolubuego , jak to ponizey o do­
mowych testamentach postanowiono.

§ 24. Jeżeli testator nie umie , albo dla 
choroby nie może własnoręcznie podpisać te­
stamentu, wtedy na miejscu jego i na jego proś­
bę drugi kto podpisuje ; ale lód przytem w 
podpisie powinno bydź mianowicie wyrażono, 
czyli dla nieumiejętności pisać testatora, czyli 
dla choroby zrobiony ten podpis; 2re , zaja­
wienie testamentu w Sądzie dla wniesienia do 
księgi przyznań, powinno bydź uczynione, nie 
tylko przez testatora osobiście , ale i przy o-, 
sobie , która zamiast jego testament podpisała; 
3cie , zapytanie ma bydź uczynione, nie tylko 
testatorowi w tem , że wszystko to, co jest 
napisane w testamencie stanowi ostateczną je­
go wolę} ale i temu, co podpisał, w tem, że 
podpis ten zrobiony jest rzeczywiście przez niego 
i dla przyczyn w nim wyrażonych.

III. O p o rzą d ku  sporządzan ia  , chow ania i
ja w ien ia  testam entów  dom ow ych .

§ q5. Testament domowy pisze się albo 
wcałey jego rozciągłości ręką testatora , albo 
na prośbę i ze słów jego przez kogo drugie­
go. To i owo powinno bydź przezeń podpi­
sane. Podpis zaś powinien zawierać w sobie 
imie,oyczeństwo i familią,czyli nazwisko rodowe.

§ 26. Jeżeli testament napisany przez ko­
go drugiego, wtedy oprócz własnoręcznego pod­
pisu te statora, powinien bydź na nim podpis 
tego, kto pisał testament, i nadto podpis trzech 
św iadków , albo przynaymniey dw óch , jeżeli 
j f  liczbie ich znayduje sig duchowny oyclec

testatora. W  tym zaś podpisie ma bydź szcza* 
gółowie opisany i stan testatora.

§ 27. Podpis świadków przekonywa tylko? 
1) o autentyczności testamentu, to jest: o tem, że 
osoba, która im okazała testament, jest rze­
czywiście taż sama, przez? którą ón jest spo­
rządzony i podpisany. 2) Ze przy okazaniu im 
testamentu, wszyscy oni osobiście ją widzieli 
i znaleźli przy zdrowym umyśle i mocney pa­
mięci. Te dwie tylko okoliczności w  poźniey­
szym czasie, przy zajawieniu testamentu, obo­
wiązani są oni stwierdzić przez Sąd py­
tani. ,

§ 28. Domowy testament, cały pisany rę ­
ką testatora, powinien bydź podpisany przez 
dwóch świadków, z zachowaniem wreście tych­
że prawideł, jakie wyźey o testamentach, nie 
ręką testatora pisanych, ale przez niego pod­
pisanych, są postanowione.

§ 2g. Jeżeli testator nie umie , albo dla 
choroby nie może podpisać własną ręką testa­
mentu. i wtedy prócz świadków na mieyscu 
jego i na prośbę jego powinien bydź podpis 
drugiey osoby; ale ta osoba powinna mieć wszy­
stkie też same przymioty, które potrzebne są 
dla wiary godnego świadka przy testamencie. 
Przy tem w podpisie jego powinno bydź mia­
nowicie wyrażono , dla nieumiejętności testa­
tora, czyli dla choroby zrobiony jest ten pod- 
pis.

§ 3o. Świadkami testamentu bydź nie- 
raogą :

1) Osoby, na rzecz których sporządzony 
jest testament.

2) Krewni tych osób do 4go stopnia i po­
winowaci do 3go stopnia, jeżeli testament czy­
ni się nie na rzecz prostych następców, w  zu­
pełności lub przynaymniey w części.

3) Wszyscy ci , którzy podług ogólnych 
praw do świadectwa w sprawach cywilnych 
nie przyymują się-

§ 3 i. Podpis świadków powinien bydź 
nie na okładce pap ie ru , ale na samym arku­
szu testamentu, albo w ew nątrz papieru, albo 
na jego obrócie.

§ 32. Testameut domowy może bydź cho­
wany przez testatora, podług własney jego wo­
li, albo u siebie, albo powierzony do zacho­
wania komu drugiemu, albo złożony w Radzie 
Opiekuńskiey Domu Wychowania, albo w Ko­
mitecie Opiekuńczym Towarzystwa Człekolu* 
bnego, z zachowaniem prawideł i obrzędów, 
oddzielnie do tego w mieyscach tych ustano­
wionych; lecz, ani to, ani owo, z tych ustano­
wień , testamentów, bez oznaczenia osób czy­
niących testament , to jest: od niewiadomych, 
do zachowania nie przyymie.

§ 33. Domowy testament, po śmierci te­
statora, powinien bydź zajawiony w Izbie Cy- 
wilney, albo w mieyscu jey równem, w te r­
minie ustauowiouyin.

§ 34 . Od tego ogólnego prawidła nie wyy- 
mują się i te testamenta , tak domowe, jako i 
przyznane, które wnoszą się dla chowania do 
Rady Opiekuńskiey, albo do Komitetu Opie­
kuńczego Towarzystwa Człekolubnego. Miey- 
sca te, po otrzymaniu obwieszczenia o śmier­
ci testatora, nie przystępując do żadnego wy­
pełnienia, odsyłają testamenta, w nich chowa­
ne, do Izby Cywilney, dla należytego ich za- 
jawienia izapew nienia, a potym już czynić w y.'



konanie , jeśli takowe w testamencie im jest 
poruczone, albo do nich się odnosi.

§ 35. Terminy do zajawienia testamentu 
naznaczają się: dla przebywających w Rossyi ro­
czny, a dla znajdujących się za granicą dw u- 
roczny, l i cząc  od dnia śmierci testatora.

§ 56. Testamenta podają się do zajawie­
nia przez tych, w czyich się ręku zuaydują.

§ 3 7 . Po upłynieniu tego terminu testa- 
menta do zajawienia nie przyymują się, i po­
zostają nieważnemi.

§ 33. "Lecz, jeżeli sukcessor testamentowy 
może złożyć niezaprzeczone dowody, że termin 
zajawienia opuszczony, albo dla niewiadomości 
o bycie testamentu, albo dla inney prawney 
przyczyny, w takieni zdarzeniu zostawuje się 
mu prawo poszukiwania do upłynienia powsze- 
cbney dawności ziemskiey, licząc ją od dnia 
śmierci testatora.

IV. O naturze m ajątków  testam entem  
zapisywanych.

§ 3 9 . Wszystkie majątki dobrze nabyte , 
ruchome i nieruchome, mogą bydź testamen­
tem zapisywane bez ograniczenia , z następu­
jące mi tylko wyjątkami: _ <.

1) Arendy do upłynienia te rm in u , mogą 
Łydź testamentem zapisywane tylko zonie i 
dzieciom tych osób, którym one były nadane, 
albo tez jednemu z ich następców w prostey 
linii; przelew zaś innym przez testament za­
brania się.

3 ) Zapisywać majątki nieruchome na kla­
sztory i cerkwie, bez osobnego N a y w y z s z e -  
g o zezwolenia, zabrania się.

3) Na rzecz osób zakonnych od czasu wstą­
pienia ich do zakonu, jako usunionych od praw 
sukcessyi, zapisywać testamentem, majątek tak 
ruchomy, jako i nieruchomy, zabrania się.

4 ) "Wszystkie te  osoby, które do pozba­
wienia praw stanu uważają się za niezdolne 
do prawney sukcessyi, niezdolne są i do wzię­
cia majątku za testamentem.

5) Urzędnicy i służący kw arantannow i, 
nie mogą bydź następcami z a  testamentem tych 
osób. które będąc w  kwarantannie piszą te ­
stamenta; ale mogą bydź następcami ich z 
prawa.

§ 4o. Rodowe majątki nie podlegają te­
stamentowi, wyjąwszy przypadki nizey nastę­
pujące : bezdzietnemu właścicielowi majątku
rodowego dozwala się , mimo bliższych k rew ­
nych , nie uważając 11a żaden stopień pokre­
wieństwa, mianować następcą przez testament 
jednego z dalszych, albo równie blizkich kre­
wnych tego rodu , z którego dostał się rodo­
wy majątek, chociażby przy tem osoba ta, po- 
ohodząc z żeńskiey linii, nie nosiła nawet fa- 
miliynego imienia testatora.

Uwaga. Samo z siebie wypada, że z mo- 
ov trwających ustaw, ludzie poddani, osobiście 
pojedyńczo i z familiami , mogą bydź uw al­
niani przez testamenta przyznane i domowe.

V. O testam entach szczególnych.

§ 4 i .  Gdy woyska znaydulą się na w y­
prawie za granicą, vytedy testamenta Urzędników 
wszystkich i innych przy Armii służących, mogą 

bydź zezna wane w półkowych i innych woy-

skowych Pochodowych Kancellaryach , gdzie 
też one mają bydź jawione i zapisane. Tałęo**. 
we testamenta mają moc przyznanych, ale mo­
gą bydź pisane i na prostym papierze.

§ 42. Testamenta, sporządzone na okrę­
cie wojennym, albo innym statku skarbowym, 
pod czas wyprawy, mogą bydź oddane dla za­
chowania Naczelnikowi tego okrętu, albo stat­
ku, albo starszemu po nim , spólnie z  innym  
Oficerem lub Urzędnikiem; jeżeli są pisane za 
wiadomością rzeczoney Zwierzchności, w tedy 
otrzymują moc przyznanych, chociażby naw et 
pisane były na prostym papierze.

§ 43. Domowe testam enta, sporządzone 
na okręcie kupieckim , mogą bydź oddawane 
dla zachowania okrętowemu pisarzowi (klerk), 
spólnie z Kapitanem okrętu, Szyprem lub zastę­
pującym jego mieysce.

§ 44. W e wszystkich tych zdarzeniach 
testament powinien bydźodddany przy dwóch 
świadkach.

§ 45. Testamenta, w  czasie w ypraw y i  
na okręcie zrobione, powinny bydź podpisane 
przez testatora i tych, którym oddane są d e  
zachowania.

§ 46. Jeżeli testator nie umie pisać, albo 
nie może podpisać, wówczas o tem ma bydź u -  
czyniona wzmianka w  podpisaniu (rukoprykład- 
stwo) na samym testamencie.

§ 4 7 . Rossyyski poddany, może za grani­
cą przyznawać domowy testament podług ob­
rzędów tamtego kraju, gdzie będzie testament 
pisany, z należytem jego za jawieniem w Ros- 
syyskiey Missyi lub Konsulacie.

§ 48. Testament, sporządzony za granicy 
o majątku, znajdującym się w Rossyi, przy­
wodzi się do wypełnienia nie inaczey , jak po 
jego uprzedniem zajawieniu w tem Sądowenj 
mieyscu, we władzy którego znayduje się, albo 
zamieszkanie testatora, albo testamentem za­
pisany majątek.

§ 4 9 . Osoby, zostające pod aresztem, do­
póki wyrok o ich pozbawieniu praw obywa­
telskich, nie będzie im przeczytany, nie są po­
zbawione praw czynienia testamentu na osno­
wie powszechnych prawideł, postanowionych
0 testamentach domowych.

§ 5o. Jeżeli zostający pod aresztem loka­
tor kapitału, ulokowanego w Kassie Zacliowaw- 
czey, ma zamiar uczynić o nim postanowienie: 
wtedy mieysca i osoby, w  wiedzy których oa 
się znayduje, powinny mu dopomódz w  wy­
borze i  zaproszeniu świadków, podług jego ży­
czenia, chociażby wybór jego padł na Człon­
ków jakiegokolwiek Rządowego mieysca, a na­
w et na samych Kuratorów Kassy Zachowawr 
czey.

§ 5 1 . W  szpitalach w ojskow ych, testa­
menta domowe, podług życzenia chorych Ofi­
cerów, albo ludzi rang niższych uczynione, u- 
ważają się za w ażne , jeżeli będą podpisaną: 
przez Kapelana Szpitala, Lekarza Deżurnegó,
1 Deżurnegó Oficera.Podobnymże temu sposobem 
sporządzają się testamenta i w innych szpitalach 
publicznych; a tam, gdzie nie ma Oficerów De- 
żurnycb, zamiast ich, testament powinien bydź 
podpisany przez Dozórcę Szpitala lub osobę,
szpitalem zarządzającą.

r Na autentyku własną JEGO CESARSKIEY: 
MOŚCI ręką napisano:
1 ó S l i r a i ń m  „Ma tjrd i gadłt
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O G Ł O S Z E N I A .
W edle Ukazu IEG O  IM PERATORSKIEY 

MOŚCI Samo wład nącego Całą Rossy ą, eto. etc. etc.
5 Urodzonym Karolowi i Klarze % Ja ­

błońskich Stengelmejerom Porucznikom Woysk 
Rossyyskieh małż. , Benedyktowi Skinderowi 
V. Marszałkowi Lidzkiemu , Leonowi Woje­
wódzkiemu Sędziemu Granicz. Lidzkiemu, Po- 
i e w  prźed Sąd Powiatowy Lidzki z instancyi 
Urodtoney Abny Jabłońskiey Rotmistrzowey 
W .  Ross. , z dokładem opiekana b. Komis- 
garza Ziemak. Lidtkiego i Kawalera Jana 
Termińskiego , która z W W .  przy odwołania 
się do dowodow u Saeda składających się ma 
rzecz o to: pod rokiem 1825 od miesiąca sep- 
tełnbra zaszła nmowa i postanowienie między 
zeszłym Tymoteuszem Jabłońskim a żałującą 
Anną Millerową wdową połąozeuia się śln- 
buym związkiem , i to w miesiaou nowembrze 
20 dnia w tymże roku dokonanem zostało: 
leoz gdy Rotmistrz Jabłoński w bićdney sy- 
tuacyi i wielkim niedostatku żywienia i odzie­
nia siebie zostawał, wszelkie te potrzeby pra­
cą i funda8zem żałującey zaspokojonymi by­
ły  Czasn spólnego małżeństwa pożycia ze­
szły Jabłoński biorąc na różne potrzeby go­
towe n żony pieniądze —  reperował dóm swóy 
■w mieście Lidzie będący;  prowadził różne 
procedera w Ziemstwie Lidzkiem i w Sądzie 
Głów. Grodzieńskim z Urodzonemi Kamieńskie- 
mi, Lipińskiemi i dalszemi osobamij na to wszy­
stko dostarczała pieniędzy własnych żona , i 
jak oświadczenie 1829 rokn Łbruaryi  26 dnia 
w  Aktach Ziemskich Lidzkioh zapisane wy­
świeca zł. 5,6 10 na intere8sa mężowskie wy­
da tkow a ła—  W e  dwa lata zakroczyła śmierć 
Rotmistrza Jabłońskiego, któren w rokn 1827 
miesiąca septembra 5o dnia bez testamentowey 
schodząc dyspozycyi, dwie summy jednę n 
obżałgo Skiudera, drugą u obżałgo Wojewódz­
kiego na odpowiedź wydatków żony zostawił, 
obżałni Porucznikowstwo Sztengielmejerowie, 
znacznie oddaleni w  Petersburga mieszkając, 
na czynione odezwy nie odpowiadając, wy­
datków żałcey Jabłońskiey na potrzeby męża 
osobno na jego przystoyne według raogi pocho­
wanie zwracać expensn nieehoecie; przeto żałca 
delatorka z mocy dekretn oczewistego Grodz. 
Lidz. summę 997 zł. na V. Marszałku Skinderze 
i322 roku septembra i 4 dnia zasądzającego; 
oddzielnie za kartą Sędziego Wojewódzkiego 
1817 roku decembra 27 dnia zeszłemu Ja­
błońskiemu wydaną zł. 1,200, czyniąc dopomi- 
nek —  Prosi Sądu tych obu summ w nodgro- 
dę wydatków * zaległemi procentami na de- 
bitorach dla siebie rekognoskowauia ; jeśliby 
zaś Poruoznikowa Sztengielmejerowa te sum­
my dla siebie odzyskać usiłowała , przeto są­
dzenia na oney wydatków dla Jabłońskiey 
zł. 5,610 , sa pogrzebiecie męża zł. 5oo z pro­
centem od śmierci Rotmistrza Jabłońskiego na­
leżnym , a na pewność zyskania tey należno­
ści nakazania dać słuszną ewikcyą , uznania 
delatorkę bliższą do dowodu, i zwróta wyda­
tków prawnych —  w końou do zapewnieuia

satysfakcji zapaść mającego wyroku,  loekwita-  
oyi do dłużników majątku per extenuationem 
decydowania.

Roku i832 deoembra i 4 dnia, że tako­
wa kopija pozwu jest zgodną co do słowa z 
autentykiem w Sądzie Powiatowym Lidzkim 
złożonym świadczę.

Sekretarz Wincen ty  Maszewski.
Za Naczelnika Stola Leopold Myszkow­

ski.   (>5a7)

5 W  rokn i 83o nabyłem aktorstwem fol­
wark Szereikiszki , w powiecie Wileńskim le- 
żąoy , od zeszłego Jósefa Xięcia Giedroyoia b. 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego, i na ewikryą 
zostawiłem u siebie za ohligiem wydanym rubli 
srebrem tysiąc ; jakowych termin opłaty przy­
pada w dniu 23 apryla i 833 roku. A także, 
za przedłożeniem Ministra Oświecenia i rezo- 
luoyą Kommi8yi Edukaoyyney Wileńskiey, po- 
wrócone zostały do władania mojego folwarki 
Styrnie i Bebrusy natury dóbr Pojetuickich, 
a nawzajem z summy za aktorstwo tvohż* fol­
warków wziętey, przyjąłem do *pł«ty kredy- 
torów W W ,  J .n a  i Maryanny Brylińskich, o 
czem w roku przeszłym 1831 w miesiącu de- 
oembrze przez Kuriera Litewskiego intereso­
wane osoby zawiadomiłem , i kredytorow na 
dwa tysiące kilkaset rubli srebrem na omiuio- 
ny Sty Jerzy kończącego się roku spłaciłem. 
Jeśliby więc miał kto jaką preteusyą do fol­
warku Szoreikiszek od zeszł. Xcia Giedroyoia 
nabytego , i do W W .  Brylińskiob, raczy zgto- 
sió się do mnie , podazas następujących kon­
traktów fcw mieście Wilnie; w przeciwnym bo­
wiem razie, jako po upłynionym trzyletnim ter­
minie , każden winien będzie szukać swojey 
należności , u swych debitorow wyżey w yra ­
żonych. Datt- i 832 roka nica grudnia i 5 dnia.

Kajetan Kostrowioki były Chorąży ptu Dzi- 
śnieńskiego. ( i 522)

KURYER L IT E W S K I,
W  zwyczaynym układzie będzie wyda- 

wany w roku następującym i 833cim.
Cena zwyczayna :

2 P o c z t ą .

Rocznie na pap. białym (tylko rocznie) R. sr. 1 8 .
— —. —  zwyczaynym — R. sr. i4 .

Półrocznie na papierze zwycz. R. sr. 7  k. 5o.
Kwartałowie na pap. zwycz. R. sr. 4

B e z  p o c z t y .

Rocznie na papierze białym R. sr. i 3.
—  —  —  zwycz. R. sr. 9 .

Półrocznie na pap. białym — —  6 k. 5o.
—  —  —  —  zwycz. —  ■— 4 k. 5o.

Kwartałowie na pap. z w y c z . ---------2  k. 25.

i  przyczyny Św ią t Bożego Narodzenia, następujący Ntner Kur. L it. wyydzie we Środę •

D ru karn ia  Marcinowskiego.^
D o z w a l a  » i * p b v k o w a c . Wilno. i 8 3 2 .  d .  2 3  Grudnia.

G b n z o u  Leon Borowiku


